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Katolicyzm —Polskość. 


I znów wszystkie serca i dusze pol- 
śkie zwracają się ku Vevey, maleńkiej 
mieścinie na wolnej ziemi Helwetów, 
Tylko już nie z radosnym hołdem dla 
swego Hetmana Duchowego, który tam 
przed kilku zaledwie miesiącami obcho- 
dził swoje siedemdziesięciolecie. Dziś 
ina przyszłość Vevey utrwali się w pa- 
mięci całego narodu polskiego, tam bo- 
wiem w ubiegłą środę dnia 15 b. m. 
przestało bić serce największego obok 
Mickiewicza pisarza i krzepiciela udrę- 
czonej Polski. 

Chociaż bowiem już od kilku tygo 
dni dochodziły nas głuche wieści o za- 
padnięciu na zdrowiu Henryka Sienkie- 
wicza, nikt naprawdę nie spodziewał się, 
że Anioł śmierci już tak rychło odwoła 
Go od-nas przed Oblicze Pana. 

Nietylko pisarska działalność wyolbrzy- 
miła genialnego twórcę „Trylogii* w 
świadomości swego narodu, a nawet 
całego świata cywilizowanego, ale i 
ostatnie przełomowe wydarzenia w by- 
cie naszym wysunęły tę postać na 
pierwsze miejsce najszlachetniejszych i 
najdostojniejszych mężów Ojczyzny. Do 
nazwiska Henryka Sienkiewicza nietylko 


sa tylu nie 


w dziejach piśmiennictwa, ale i' całej | 


| szło na Sybir i wygnanie. Żadna kla- 
poniosła ofiar, co. oni. 
Rząd rosyjski wszelkich używał sposo- 


$. pHenryk Sienkiewicz. 
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martyrologii polskiej, przylśną raz na | czących ostatnich chwil wielkiego pisa- 


zawsze dwa te określenia z jedno- 
myślnego uznania narodu: Krzepi- 
cielserci Wielki Jałmużnik. 

Kreśląc tych kilka słów nad świeżą 
mogiłą mocarza słowa 1 czynu, mamy 
dziś jedynie na celu dać wyraz uczu- 
ciom żalu po tak wielkiej stracie, jaka 
pokrywa, żałobą narodową wszystkie 
„rozprószone po wszem świecie Polski 
dzieci biedne”. Bo w milionach tych 
$erc tkwiła pełna świadomość hetmań 
skiego dostojeństwa Sienkiewicza, które 
uznają i następne pokolenia, stawiając 
twórcę „Iryłogii” "obok twórcy „Dzia- 


dów“. 


Nawet i skon ziemski obu tych 
mocarnych i nieśmiertelnych duchów 
dziwnie "był podobny. Mickiewicz wy- 
dał ostatnie (tchnienie podczas tułaczej 
wędrówki w służbie narodowej na 
obcej ziemi nad Bosforem. - Serce Sien- 


| kiewicza bić przestało nad jeziorem 


genewskiem, dokąd się schronił podczas 
straszliwej zawieruchy; tylko dlatego, 
aby stamtąd tak ofiarnie i skutecznie 
kierować wielką akcją ratunkowa dla 
tej nędzy rodaczej. 

Nie znamy jeszcze szczegołów, doty- 


zbył dobrowolnie sprzymierzeńca, o- 
piekuna i mistrza — wiary swojej”. 
Zasługi poprzedników, 


rza i obywatela. Jesteśmy jednak prze- . 
konani, że odchodził w zaświaty na za- 
wołanie Pana, z myślą o odradzającej 
się Polsce, której całe życiejsłużył. Nie 
było Mu danem ujrzeć za życia „ziemi 
obiecanej”, którą już przed nami Spra- 
wiedliwość Boża ukazuje. Skoro jednak 
rozbrzmieje pieśń archanielska o „po- 
koju na ziemi ludziom dobrej woli”, a 
świtające nad Polską słońce wolńości 
wzejdzie w całej pełni, wówczas i duch 
Jego napełni się radością. 

Zanosząc dziś korne modły o spokój 
duszy i światłość wiekuistą wielkiego 
Syna narodu, nie zapomnimy i o ucz- 
czeniu drogich nam szczątków. Pierw- 
szym więc obowiązkiem narodowym po 
przeminięciu obecnej zawieruchy .bę- 
dzie sprowadzenie zwłok ś. p. Henryka 
Sienkiewicza, aby te czcigodne prochy 
w ojczystej ziemi spoczęły, ' Odpowie- 
dnie uczczenie ;śmiertelnych szczątków 
swego duchowego Hetmana, 'wyłoni się 
niewątpliwie we właściwym czasie, nie- 
tylko z poczucia obowiązku, ale i z 
wdzięcznych serc całego narodu. 


Externus$, 


społeczne Polski, iż nie mógłby terez, 
gdy ważą się losy kraju, stanąć na v= 
powszechny | boczu i nie bez udziału w tem, co się 


Pod powyższym tytułem zamieszcza 
„Kurjer Polski ważny co do treści ar- 
tykuł, który w małem skróceniu powta- 
rzamy,* Mianowicie przypominając we 
A AR "chwile Polaków pod 
zabdrem rosyjskiem, autor tego artykułu 
p. H. S. tak mówi o wpływie kapła- 
nów-na życie polekie: 

„W owych czasach jedynie księża 
mogli ma lud oddziaływać. Byli oni 
jakby wysłannikami bezbronnej  ojczy- 
zny do w ar saw najciemniej- 
szych jej dzieci. Katolicyzm był tak 
zespolony z polskością w umysłach 
szetokich warstw, iż ksiądz, ucząc  lu- 
dzi, iż mają kochać Wiarę swą i Ko- 
ściół, uczył jednocześnie miłości ojczy- 
zny. Kościół. katolicki był  fortecą 
polskości, do której chronili się wszyscy 
słabi, ci, którzy nie mięli przed siłą 
rosyjską innej ucieczki. 

Fortecy tej broniło z męstwem i 
poświęceniem olbrzymiem duchowięń- 


stwo. "Zdobyło sobie ono wtedy tytuł | 


do długotrwałej wdzięczności narodu. 
/. każdym ruchu wyzwoleńczym 

duchowieństwo szło na czele i nie 

tylko E gn bfoń do walki, ale i 

samą walką dowodziło. 

© Móciła się za to krwawo Rosja, 

Setki księzy męczyło się w więzieniach, 


bów przeciwko duchowieństwu: zabro- 
nit mu porozumiewać się z Watykanem, 
żrabował jego majątki  wyżnaczając 
księżom niemożliwie niskie pensje, ú- 
trudniał wyższe wykształcenie, latami 
całemi nie obsadzał tronów biskupich, 
(zabronił księżom porozumiewać się z 
sobą, nie pozwolił im” beż pozwolenia 
naczelników powiatu wyjeżdżać z pa- 
rafji — wszystko nadaremnie.  Ducho- 
wieństwo = > mężnie  zniosłó wszelkie 
prześladowania i nie wyrzekło się 
wzniosłej roli obrońców polskości. 

Naród widział to i oceniał należy- 
cie. Z ust rozumnego  patrjoty-Polaka 
nie padło nigdy słowo wrogie wzglę- 
tdem duchowieństwa. Nawet ludzie nie- 
wierzący, ludzie dla wiary obojętni, 
z iż u mas Kościół katolicki i 
jego słudzy są niętykalni, gdyż są o- 
stoją Polski której nie MAT osłabiać. 
Prawdę tę wypowiedział bardzo 
silnie w jednym ze swych- ostatnich 
„artykułow Ludwik - Straszewicz, dając 
prawę „Nowoje Wremia*, które usi- 
ułowało tłumaczyć Polakom, iż' katoli- 
cyzm jest przyczysią ich nieszczęść po- 


litycznych. 
| | „Katolicyzm stanowi w kraju na- 
szym organizację moralną — jedyną, 


jest naszą potrzebą najistotniejszą. Na- 
ród byłby nadszaleńcem, gdyby się po- 


szacunek i głębokie przywiązanie sze- 
rokich mas nakładają w chwili obecnej 
olbrzymie obowiązki na duchowieństwo 
polskie, otwierając przed niem nowe 
pole działania. 

Naród nasz wycieńczony jest i o- 
słabiony przez lata niewoli, a przed 
nim praca olbrzymia. Któż umiejętniej 
może narodowi sił dodać, pokrzepic, 
fiż ci, którzy są strażnikami wiary? 
Któż więcej winien jest mieć hartu i 
męstwa nad tych, którym powierzono 
ducha ludzkiego? 

Chwila obecna jest, być może, epo- 
kową dla naszego kraju, a w każdym 
razie rozpoczyna oma mowe życie. 
Kościół katolicki u nas jest tak ściśle 
związany z narodem, tak zespolony 
przez historję, iż powinien, i -` musi 
wspólnie z nim przeżywać. wszystkie 
nadzieje i uczucia. 


Inaczej węzły, łączące naród z jego | 


kościołem, rożluźnią się, pęknie dotych- 
czasowa harmonia doskoaała, wykuta 
przęz wieki historji, gdy Polaka czer- 
pała cywilizację i kulturę Zachodu ża 
pośrednictwem katolicyzmu, harmonia 
wzmocniona latami wspólnej niedoli, 
prześladowań i cierpień. Byłoby to 
nieszczęście wielkie, byłaby do krzyw- 
da dla Narodu i Kościoła, 

Ksiądz polski tak wżył się w życie 


„dzić do wolności, oczekujemy, 
"pierwszej lítii przewodników 


przy nim spełnia może usunąć się od 
odpowiedzialności za bieg wypadków. 

Kościół katolicki zawsze odgrywał 
w naszym kraju rolę społeczną, zawsze 
był obrońcą i krzewicielem idei naro- 
rodowych i dlatego właśnie zdobył so- 
bie w Polsce takie znaczenie moralne 
i taką siłę, jakiej katolicyzm nieposiada 
w żadnym innym kraju. 

Jakiekolwiek mogą być w tej chwili 
orjentacje, jedno nie ulega wątpliwości: 
największym wrogiem katolicyzmu byłe 
prawosławie, gdyż nikomu nie zależało 
tak bardzo: na-wytępieniu katolicyzmu 
jak Rosji i nikt go tax nie prze- 
śladował. To też chwila, gdy Rosjanie 
opuścili ziemię naszą, była wyzwole- 
niem religii katolickiej. 

Znów więc wypadki wiążą los Pol- 
ski z losem kościoła katolickiego. I 
dlatego, gdy trzeba lud polski prowa- 
iż w 
j stanie 
duchowieństwo, tak jak dotąd' zawsze 
stało w chwilach ciężkich i trudnych. 
Do tego przewódnictwa ma ono prawa 
niówątpliwie z tytułu dawnych zasług 
i wpływów, jakie obecnie posiada”. 

Od siebie dodajemy, że wojna o- 
becna najlepiej wykazała, jak "kapłani 
nie próżnują i jak pracują? dla narodu. 


EJ 


dzo często ten błąd. 


2. 


Niemcy a Polska. 


Głos proi Delbriicka. 

Pod powyższym tytułem prof, Hans 
Delbrueck. wybitny uczony i polityk, 
który z punktu widzenia interesów nie- 
mieckich zwalczał stale politykę anty- 
polska, pisze w „Tagu“ berlińskim, co 
następuje: 

BĄ „Opinia publiczna, oddawna już roz- 
patrując kwestję polską, popełniała bar- 
Łe zapytrywała 
się na nią ze stanowiska wewnętrznej 
polityki, naturalnej rywalizacji obu na- 
rodowości w dwujęzycznych naszych 
dzielnicach, a zapominała, że chodzi w 
tej kwestji o problemat polityki zagra- 
nicznej, że więc nie może mieć wiel- 
kiego znaczenia, czy nasze 4 miliony 
Polaków wzrosną do 4,100,000, czy też 


zmniejszą się na 3,900,000, i że stano-- 


wisko ogólae wszystkich Polaków po- 
między Niemcami a Rosją pierwszorzę- 
dne posiada znaczenie, Następstwem 
tego fałszywego zapatrywania jest, że 
w Niemczech przeważnie tylko patrzą 
na to, co Niemców i Polaków rozdziela, 
a zapoznają ogół wspólnych interesów 
i tak się w tem fałszywem zapatrywa- 
niu umocniono, że koniecznie nsleży je 
poprawić i sprostować. Zamierzam 
więc na razie sprostować cztery takie 
bardzo rozpowszechnione historyczne 
błędy. 

W Niemczech sądzą dość ogólnie, 
że pomiędzy Niemcami a Polakami, lub 
ogólniej biorąc pomiędzy. Niemcami a 
słowianami, oddawna panowała nie- 
przyjaźn rasowa, W rzeczywistości 
twierdzenie to można wprost przeci- 
wnie postawić, t. j, że mimo, iż Niem- 


cy i Polacy, jak wszystkie sąsiadujące 
z sobą ludy, często ze sobą się bili, 
to jednak w całej historji świata nie 


ma dwóch sąsiadujących z sobą ludów 
rozmaitego języka, któreby z sobą tak 
mało walk toczyły, jak właśnie Niemcy 
i Polacy. Walk tych ani w przybliże- 
piu nie można porównywać z powta* 
rzającemi się przez pół tysiąca lat 
walkami pomiędzy Anglikami a Francu- 
zami, albo też walkami szczepów nie- 
mieckich pomiędzy sobą. Tem więcej 
zaś uwagi to godne, «że Niemcy roz- 
szerzyły się zwolna całkowicie lub 
częściowo na terytorjach, które dawniej 
polskiemi były. 

Nietylko Śląsk należał niegdyś do 
Polski, ale i biskupstwo Lubusz (Fir- 
sterwalde) było pierwotnie biskupstwem 
polskiem, a w Kopytniku (Koepenick) 
był książę polski. Tak samo zamie- 
szkane przez słowian Pomorze było rów - 
nież pod panowaniem polskiem. A te- 
rytorja te nie zostały nawet mieczem 
podbite i do Niemiec przyłączone, ale 
słowiańscy książęta dobrowolnie przy- 
łączyli się do niemieckiego państwa i 
do niemczyzny. 

Askańscy książęta w Brandeburgii 


żenili się ciegle z słowiańskiemi księ- 


żniczkami, tak że w końcu byli więcej 
słowianami aniżeli germanami, Wogóle 
dzisiejsza niemiecka ludność na wschód 
od Sali i Łaby jest w większej części 
słowiańskiego pochodzenia .i ta mie- 
szanina słowiańskiej i.germańskiej krwi 
pokazała się dobra. 

Aż do 18 go wieku znajdujemy je- 
szcze wyrazy nieprzyjaźni i nienawiści 
polskiej wobec Niemców, ale ostate- 
cznie nie są cne tak liczne, a jeżeli 
raz po raz Polska oburza się na Niem- 
cy, jak up. odrzucając małżeństwo 
królewny Jadwigi (1386) z niemieckim 
księciem, to wkrótce potem następuje 
zmiana. Ową poj e wydano za li- 
tewskiego księcia Jagiełłe, 
zdawało się, że sukcesorką będzie 
znowu córka z tego małżeństwa, po- 
stanowiono ją wydać za niemieckiego 
księcia, syna elektora Fryderyka I bran- 
derburskiego, późniejszego Fryderyka 
II branderburskiego, który jako dom- 
niemany następca tronu wychowanym 
był na dworze polskim. 

Jako wybitny akt nieprzyjaźni  Po- 
laków przeciw Niemcom uważają bi- 
twę pod Grunwaldem (1410) i znisz- 
czenie państwa krzyżackiego. Jeżeli 
się jednak bitej przypatrzymy, nie tyle 
Polacy PRRTERJI i się do upadku pań- 
stwa krzyżackiego, jak same pruskie 
stany, szlachta i miasta, które nie chcia- 
ły znorić dłużej paaowania krzyżackie- 
go. Uważano to zawsze, jako rodzaj 
zdrady wobec niemczyzny ze strony 
pruskich stanów, ale nie można pomi: 


| ków poddany 


"ale kiedy 
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nąć, że panowanie rycerzy krzyżowych, 
którzy uzupełniali się nis z tubylców 
ale z młodszych synów szlachty paśń- 
stwa niemieckiego, było nader cięż- 
kiem. Stworzenie państwa przez wo- 
jujących mnichów było czemś tak kun 
sztownem, że mogło się utrzymać przez 
kilka wieków jedynie niezmierną siłą 
charakteru a upaść z konieczności mu 
siało, kiedy osiągnęło pozytywne swe 
zadanie, zaprowadzenia  chrześcijań 
stwa w owych stronach, Polacy przy- 
byli z pomocą stanom, i państwo krzy- 
żackie złamali, a służyli niejako tylko 
jako narzędzie historycznej konieczno- 
ści i bezwiednie dopomogli w tem 
niemczyźnie, umożliwiając później spro- 
testantyzowanie Prus. 

Wiek 15-ty i 16-ty były wiekami 
tozkwitu Polski, Polacy w tych czasach 
przeprowadzili państwowe zadania, 
które są zkyt doniosłego znaczenia, by 
im — jak to później nłerzadko w Niem- 
czech działo się — można odmówić 
zdolności państwowej organizacji. ` 

Przez połączenie Litwy, podbicie 
Bioło- Czerwono i Malorusi, utworzyli 
potężne państwo, spolonizowali wyższe 
sfery ludności, podobnie jak Niemcy w 
Inflantach, a jeżeli państwo to w 17-ym 
wieku rozpada sie, to nastąpiło to zte- 
go samego powodu, który i niemiecką 
cesarską potęgę złamał, a mianowicie 
z powodu obieralności królów. W ta 
kich przewrotnych, błazeńskich wprost 
stosunkach żył lud niemiecki całą wie 
ki! I któż chciałby mu z tego powo 
du odmówić daru politycznego organi- 
zacji ? 

Do tych uwag pragnąłbym jesze do 
dać kilka słów o stosunku księcia Bi- 
smarcka do Polaków, Wielu przedsta- 
wia sobie to, jako czystą wrogość. Fał- 
szywe to całkiem, Bismarck, jako re- 
alny polityk, zajmował tak samo jak 
wobec innych mocarstw, i wobec pol- 
skości rozmaite stanowisko, według roz- 
maitvch stosunków wszechświatowych. 

Nieprzyjazne wynurzenia Bismarcka 
wprawdzie przeważają, ale wyobraże” 
nie jakoby zawsze przed odbudowa- 
niem państwa polskiego przestrzegał, nie 
jest prawdziwem. . Już w roku 1868 
mówił do Blundtschli'ego: „Polacy 
są zmuszeni w podobny sposób oglą- 
dać się na nas, jak się na nas oglądają 
Węgrzy. Że to się samo z siebie zrobi, 
"zisiaj daje się już sportrzegać. Jeżeli 
Rosjanie, w dalszym ciągu wyniszcrać 
będą Polaków prędzej to jeszcze na‘ 
dejdzie”, (Poschiniger : „Bismarck i par- 
lamentarjusze”. II, 122). 

tym samym mniej więcej czasie 
żądał, jako to sam kilkakrotnie opo: 
wiadał, aby następca tronu (cesarz 
Fryderyk) uczył swych syaów po pol- 
sku a w 1887-ym roku mówił do Cri- 
spiego : 

„Samodzielna Polska pod arcyksię- 
ciem austrjackim tworzyłaby wał o- 
chronny przeciwko Rosji”. Jeszcze w 
ostatnich latach życia w wielu rozmo- 
wach wywodził, że wielka masa Pola- 
pruskich są wiernymi 
i pewnymi poddanymi króla a nieprzy- 
jaźni polskiej szukać jedynie należy po- 
między szlachtą i duchowieństwem — 
co jest przesadzonem, a nawet wtedy 
przesadzonem było, 

Niemieckie osadnictwo ra kresach 
wschodnich jest wprawdzie jęgo dzie- 
łem, 'ale mie wyszło z jego woli, ale, 
jak wyraził się do posła Kardorffa, po- 
zwolił je sobie narzucić przez stronni- 
ctwo sejmowe, a jeszcze w ostatnich 
latach swego życia kilkakrotnie publi- 
cznie odradzał to. Jeżeli dzisiaj więc 
niektóre pisma powiadają, że Bismarck 


jako realny polityk, w obecnych wa- 


runkach pochwaliłby nasz sojusz z Po- 
lakami, to nie wystarcza jeszcze, lecz 
trzeba dodać, że mamy orzeczenia jego 


samego, które wprost na to wskazują, 


Uwagi na razie. 


„Kurjer Polski” w Nr..317 pisze: 

W zgodzie z zasadą, ogłoszoną. 9 
b. m. przez jenerał-gubernatorów vou 
Beselera i Kuka, iż władza pozostaje 
i nadal całkowicie w rękach okupan- 
tów, utworzoną została nowa, tymcza- 
sowa ustawa o Sejmie i Radzie stanu. 
Będzie to sejm gospodarczy i wybrany 
przez tych, którzy do sejmików po- 
wiatawych i łódzkiej rady miejskiej 
mianowani zostali przez okupacyjną 
władzę; element wyborczy, jedna War- 
sżawa reprezentować będzie, ponieważ 


tylko tu Rada Miejska z wyborów po- 
wztał., Gospodarczy charakter Sejmu 
został uwydatniony w 15 i 17 art, 
gdzie jest mowa o funduszu dotacyj- 
nym, melioracyjnym i renowacyjnym i 
nakładaniu dodatków do bezpośrednich 
podatków oraz zaciągania pożyczek. 
Ten Sejm nie ma inicjatywy prawo- 
dawczej i same uchwały jego przygo- 
towuje Rada Stanu, a zatwierdza Rząd 
niemiecki, 

Jest Sejm dopełnieniem i zaokrągle- 
niem tych ustaw, jakie wprowadziła 
władza okupacyjna w kraju naszym 
w ciągu roku i z aktem wskrzeszenia 
państwa polskiego posiada łączność w 
czasje jedynie. Z charaktsru swego, 
zwłaszcza z cech swej kompetencji, 
najbliższej odpowiada koncepcji central - 
nego ziemstwa. 


Z widowni wydarzeń, 


Komunikat niemiecki. 


BERLIN. (BTW). Urzędowo do- 
noszą dnia 17-go listopada. 


"Wschodni teren walk : 


Front wojsk jenerała-feldmarszałka 
Księcia Leopolda Bawarskiego. 


` Czynność bojowa między morzem 
a Karpatami była mała. 


Front wojsk jenerała-kawalerji 
arcyksięcia Karola. 


W górach Gyor$yo, na wyżynach 
na wschód od doliny Putny, stawia- 
ją Rosjanie atakom naszym zacięty 
opór. 

Nad granicą na wschód od Ker- 
divasarhely zdobył dzielny bawarski 
pieszy pułk rezerwy Nr. 19 szczyt 
góry Runuel szturmem i obronił 
przeciwko silnym atakom. 

Na zachód od drogi z Predealu 
wtarśgnęly wojska niemieckie nie- 
mieckie i austro węgierskie do po- 
zycji rumuńskiej. 

Wojska, postępujące pod dowódz- 
twem generał porucznis*a MKrafit v. 
Delmensingen na południe od prze- 
łęczy Czerwonej Wieży, uprawadzi 
ły w następstwie wczorajszych walk 
znowu 10 oficerów i 1500 szeregow- 
ców jako jeńców. W innych miej- 
scach frontu sieomiogrodzkiego uję- 
to oprócz tego 650 Rumunów oraz 
zdobyto 12 karabinów maszynowych. 
Wedle doniesień wojsk ludność ru- 
muńska bierze udział w walce. 


Zachodni teren walk: 


Front wojsk jenerała-feldmarszałka 
Ks. Rupprechta Bawarskiego: 


Gwałtowne walki artyleryjskie 
toczyły się chwilami po obu stronach 
Somme, : 

Pod wieszór nastąpił atak angiel- 
ski pod Beaucort, a poprzedzający 

o ogień sięgał także na południowy 
rześ Ancre. Atak ten spełz na 
niczem tak samo, jak atak nocny 
na zachód oi Le Sare. 

Przy drodze z Flers du  Thilloy 
pułk titei gwardyjskich nr. 
5 zdobyl przy oczyszczeniu schroni- 
ska angielskiego 5 karabinów ma- 
szynowych. 

Ataki francuskie po obu stronach 
Sailly - Saillisel nie przyniosły prze- 
ciwnikowi żadnych korzyści. 

Za dnia i w nocy panował po 
obu stronach ożywiony ruch lotniczy. 


Bałkański teren walk. 


Grupa wojsk jenerała marszałka ' pol- 
. hego v. Mąckensena: = 
Pod Sillistrią był ogień ‘działowy | 
wise ożywiony niż w dni powsze- 
e. LE ihis o rk 


Front macedoński”. 


Między jeziożami Malik i Prespa;> 
na ppm skraju karan, oal. 
uastyrskiej i przy wyżynach fa pół- 
noc-wschód od de il (w łuku Cerny) 
odparto nowe silne ataki wojsk 
czwórporezumienia. 


Pierwszy generał kwatermistrz 
v. LUDENDORFF. 
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Kłopoty z powodu niepodległości 
Polski. 


SZTOKHOLM, 17 listopada. (T. wł.) 
— „Russkija Wiedoraosti* donoszą, 
iż podczas koniereucji z posłami fran - 
i angielskimi w Piotrogrodzie w spra- 
wie kroków, jakie rząd rosyjski za- 
mierza poczyn ć w sprawie polskiej, 
Stfirmer dał odpowiedź wymijającą. 
Bezpośrednio po konferencji Sticmer 
udał się na posiedzenie rady mini- 
strów, ma którem obradować miano 
nad sprawą polską. Na posiedzeniu 
tem nie powzięto żadnej uchwały. _ 
Wobec tego gabinet ma zebrać się ( 
ponownie. 


ProtestžRosji, 
PIOTROGRÓD, 17 listopada (T. 7 
wł). — Piotrogrodzka Agencja tele- - 
grałiczna donosi: Dyplomatycznym 
przedstawicielom Rosji polecono 
wręczyć rządom, przy których są 
uwierSytelnieni, protest następują- 
cej treści : 

Rząd mój upoważnił mnie, bym 
podał do wiadomości Waszej Eksce- 
lencji co następuje : 

Z pogardą prawa międzynarodo- 
wego niemieckie i austro - węgier- 
skie władze wojskowe w Warszawie 
i Lublinie wydały obecnie manifest, 
na na mocy którego prowincje ro- 
syjskie w Polsce mają w przyszłości 
utworzyć oddzielne państwo. Rząd 
cesarski zakład protest przeciwko ` 
temu sktowi, który stanowi nowe 
pogwałcenie umów  międzynarodo- 
wych, zsprzysiężonych uroczyście 
przez Niemcy i Austro - Węgry, oraz 
oznaje go za niebyły i bezwartośc:o- 
wy. Stwierdzam, że - prowincje ` 
Królestwa Polskiego nie przestały | 
stanowić części składowej państwa 
rosyjskiego i że mieszkańcy ich 
związani są przysięgą wierności, zło- 
żoną Jego Cesarskiej Mości, memu 
Najwyższemu Panu, 


Przeciw mięizyaarodowemu 


rozstrzygnięciu sprawy polskiej. 
KOPENHAGA, 17 listopada. (WAT.). 


Gazeta reakcjonistów rosyjskich „Koło- 
koł oponuje przeciwko międzynarodo- _ 
wemu rozstrzygnięciu sprawy polskiej. 
Wobec tego, że popobne tendencje po- 
jawiają się też ad wypadku do wypad 
ku w prasie angielskiej i francuskiej, 
organ synodu rosyjskiego zaznacza, że 
Rosja nigdy i za żadną cenę nie po- 
zwoli na wtrącanie się kogokolwiek ` 
do wewnętrznych kwestji rosyjskich. 
Ani Francja lub Anglja nie mają prawa 
do takiegu wtrącania się. Ze sprawą 
polską już z tego powodu Rosja nie 
może czynić wyjątku, bo w razie mię- 
dzynarodowego rozwiązania kwestji | 
polskiej trzebaby było później przystą- 
pić do międzynarodowego rozstrzygnię- 
cia spraw narodowościowych : litew- 
skiej, ukraińskiej, żydowskiej i ormiań- 
skiej. „Rosja tą drogą doprowadziłapy 
siebie do położenia Turcji, a tego Ro- 
sja mie życzy sobie". 


Trzeba zerwać ze staremi (radyejami... 


SZTOKHOLM. 17 listopada, (WAT). 
Kadecka „Rjecz* wystosowała kilka o- 
strych słów pod adresem oficjalnej po- 
lityki rosyjskiej, zarzucając jei, że 
zanadto trzyma się starych tradycji i 1 
nie zważa na nowe potrzeby i interesy 
teraźniejszości. asła o konieczności | 
posiadania  Carogrodu lub Galicji 
wschodniej wraz z Bukowiną nie przy- 
niosły Rosji nic innego tylko pó mer di 
Trzeba więc nareszcie zerwać z niemi. | 


Anglia grozi. 
= HAGA, 17 listopada (BTW). „Mor- 
ningpost" pisze: „deżeli prawdą jest, 
że rząd norweski poszedł ze Stanami 
Zjednoczonemi w "dopuszczaniu niemie- | 
ckich podwodnych łodzi handlowych do”). 
swych wód i portów  krajówych. to 
Niemcy zadały straszliwy cios wolności 
mórz. Jeżeli istotnie ponieśliśmy tę 
klęskę i neutralność Norwegii naruszana 
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w smutku 


' jest jawnie przez Niemcy podobnie, jak 
Neutralność duńska, to czyż mamy ła- 
gcdnie ustępować ? _ Obecnie. ustępli 
wość znamionuje dyplomację naszą i 
| miczego innego nie możemy spodziewać 
się. po lordzie Greyu.. Jedaakże, ponie 
waż przekonaliśmy się, że kraje skan- 

dynawskie są zupełaie otwarcie klu- 
| czem do zwycięstwa Anglii, to zręczna 
sztuka dyplomatyczna powinna powitać 
złamanie neutralności w tej okolicy 
przez nieprzyjaciela, Wszak wiemy, w 
jaki sposób Nelsen jedynie groźbą od- 
powiedział na podobne złamanie ne- 
utralności przez Napoleona. Niemcy 
powinny wiedzieć, że w.podobnym wy- 
padku odpowiemy im jeszcze o wiele 
okropniejszym ciosem. Ani ministerjum 
1, spraw zagranicznych, ani adniralicja nie 
"ięły doniosłości i możliwości wyko 
| izystania sytuacji w Skandynawii”, 


Straty angielskie, 


LONDYN. (17 listopada. (BTW). 
Listy strat z 13, 14 i 15 bm. wykazują 
 nazwika 115 oficerów (54 poległych), 
strat w szeregowcach nie podano, 68 
 cficerów (30 poległych) i 3000 szere- 
gowców i 87 ofcerów (27 poległych) i 
4714 szeregowców. 


Przeciwko Niemcem i po wojnie. 
AMSTERDAM, 17 listop. (WAT.J). 


Pod przewodaictwem lorda Balfoura of 

Barleigb oobyło się w Londynie wiel- 

kie zebranie, na którem powzięto u- 

chwałę zerwania wszelkich stosunków 

| Niemcami po wojnie w ciągu kilku o- 
e 

naczonych z góry lat. 


Kwestya żywnościowa. 


_ BERLIN, 17 listopada. (B. T. W .). 
| Jak donosi „Nordd. Allg. Ztg.“ 
kanclerz Rzeszy zastosował się do 
życzenia Hinderburga i rozesłał do 
-| Wszystkich administracyi państw 

RY owych i wszystkich władz 
cyrkularz, w którym: wskazuje na 
powagę kwestyi żywnościowej w 
przemyśle wojennym. 


Eksplozja 7 paroweów. 


Biuro telegr. Wolffa podaje wiado- 
mość, że 15 listopada wieczorem wy- 
leciało w powietrze w Archangielsku 7 
 Towyjskich parowców amunicyjnych, 
re nadeszły rano, Eksplozja była 
tak silna, że części żelazne wyrzucone 
zostały na odległość 700 m. 763 cięż- 

© rannych umieszczono w Jazaretach. 


Francja przeciwko zabawom. 
BERNO. 17-go listopada. (WAT). 


| Stosownie do życzenia ministra spraw 
wewnętrznych, Malwy'ego, postanowili 
Wszyscy dyrektorzy teatrów, kawiarń 
koncertowych i  kinematografów za- 
| mykać swe podwoje raz tygodniowo. 
4 Teatry będą zatem pozamykane w 
atki, kawiarnie koncertowe we wtor- 
. a kinematografy w środy. Oprócz 
tego. postanowili wszyscy dyrektorzy 
teatrów, aby bez względu na -rodzaj 
| Przedstawienia, uczęszczano do tea- 
| trów tylko w ubraniu codziennym i nie 
strojono się ani we fraki ani w tu- 
| žurki lub smokingi. 
Z 
Zapowiedziane wydanie KALEN- 
| DARZYKÓW KIESZONKOWEGO i 
| SCIENNEGO nastąpi za kilka dni, 
| Administracja  „Kurjera Zagłębia” 
Przyjmuje jeszcze ogłoszenia do po- 
liedziałku dnia 20 b. m „na co zwra- 
Ca uwagę pp. kupców i osób intere- 
Sowanych. 


1 R 


AKI 
HELENA UCHNAST 


Na smutne te obrzędy zapraszają krewnych, 
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KURJER ZA GŁĘBIA niedziela daia 19 listopada 19156 roku, 


SOA 


: 1596 A 


Opatrzona św. Sakramentami zasnęla w Bogu dnia 16 listopada r. b. p-zeżywsży lat 18. 
Eksportacja zwłok z domu przy ul Majowej Nr. 2 do kościoła parafjalnego w Po- 
tomi nastąpi dnia 19 t. j. w niedzielę o godz, 2-ej po południu, poczem wyprowadzenie Ji 
ma cmentarz miejscowy. 3 
W poniedziałek e godz. $-ej rano zostenie odprawione nabożeństwo żałobne. 
przyjaciół i życzliwych pozostali Ę 


Rodzice. brat i siostra. 


qJ dnia na dzień, 


Z Gosnowea. 


— Nabożeństwa. Na zakończenie 
nowenny do św. Stanisława Kostki ju- 
tro w niedzielę w Sosnowcu o godz. 9 
rano odprawiona będzie uroczysta M:za 
św. z wystawieniem Najśw. Sakramentu, 

Porządek nabożeństwa będzie mast = 
pujący: Msze św. o godz. 6, 8,09 ucz- 
miowska i o 10-ej rano. Suma o godzi- 
nie 1l.ej, Nieszpory o 3-ej i pół po- 
południu. 

W innych parafjach miejscowych nabo- 
żeństwa o zwykłych godzinach. 

— Wiec polityczny. Z inicjatywy 
Stowarzyszenia Robotników Chrześci- 
jańskich w sali tegoż przy ulicy Ko- 
ścielnej w dao. 19 b. m. o godz. 4 po 
połud. odbędzie się wiec polityczny. 
Przemawiać będą osobistości znane w 
w mieście, Wejście 5 kop. 

— U Techników. W daiu 19b. m. 
o godz. 3ej po poł. w lokalu własnym 
przy ul. Czystej Nr. 9 odbędzie się 
miesięczae zebranie członków w Sto- 
warzyvszeniu Techników. Na zebraniu 
p. inż, M. Skup zagai dyskusię na te- 
mat: „Fakrykacja i zastosownie płynne 
go powietrza w górnictwie”, 

— U Lekarzy. W daiu 25 b. m. 
o godz. 4 i pół po poładaiu w lokalu 
własnym (Dom Ludowy Jasna 23) od 
będzie się zwyczajne posiedzenie Tow. 
Lekarskiego Zagłębia Dąbrowskiego o 
czem Zarząd podaje do wiadomości 
swoich członków, 

¿— Biuro informacyjne i porad 
prawnych. Przy „Radzie Miejscowej 
Opiekuńczej” w Sosnowcu zostało o- 
twarte da. 16 b. m. becpłatae Biuro 
informacyjne i porad prawnych. Biuro 
będzie czynne we wtorki, czwartki i 
soboty między godz. 6 i pół i 7i pół 
wieczorem w lokalu R. M. O. przy ul. 
Małachowskiego Nr, 11. 


— Gospoda im. Henryka Sienkie- 
wicza.  Otworzona w ubiegłym mie- 
siącu przez Polskie związki zawodowe 
łącznie z Towarzystwem  przeciwalko- 
holicznym „Przyszłość mieści się w 
domu Związku przy ul. Marjackiej na 
Pogoni. Obszerne, widne sale i nizkie 
ceny jadaają Gospodzie coraz więcej 
zwolenników, Przy Gospodzie są u- 
rządzone pokoje noclegowe, gdzie mo- 
żna się przenocować za kilka kop., a 
pawet bezpłatnie, o ile członek zwią- 
zku wykaże się brakiem funduszów. 
Obiad kosztuja 90, 35120 kop., szklan- 
ka herbaty 5 kop., szklanka kawy 6 
kop., porcja chleba 3 kop. i t. p, Za 
rząd Gospody stanowią pp.: Józef Pie- 
traszewski (prezes), Jakób Kucytowski 
(skarbnik) i Bronisław Piotrowski za- 
rządzający kierownik, Głównem zada- 
niem Gospody — to przyjście z dora- 
źną pomocą członkom Polskich zwią- 
zków aawodowych znajdującym się w 
chwilowej potrzebie. 

— Kontrola patentów. Ażeby u- 
stalić normalne ceny na wykup paten- 
tów na rok 1917 i tym sposobem uni- 
knąć otrzymywania masowych rekla- 
macji, jak to miało miejsce w roku u- 
biegłym, władze powiatowe zażądały 
już obecnie patentów wykupionych w 
roku ubiegłym i sprawdzają z całą do- 
kładnością warunki, przy których 
można obłożyć handle wyższym lub 
niżsyym patentem. Handlujący poczęli 
już patenty przedstawiać władzom, po- 
zostawiając kopie tychże u siebie. Je- 
rozesłane zostały przez 
Magistrat formularze do wypełnienia 
dotyczące rodzaju prowadzonego han- 


dlu 


craz lokali zajętych pod sklepy 
obrotów pieniężnych za rok 1915 i 
wysokości czystego zysku otrzyma- 


nego z obrotów handlowych. 

— Teatr zimowy. O ile pierwsza 
rzecz, wystawiona przez zespół ar- 
tystyczny pod kier. dyr. Oran ow- 
skiego, była dość słabo skleconem 
s» tuczyskiem, to „Murawjew*, dramat 
jednoaktowy Milera z p. Oranowskim 
w roli tytułowej, ze$ranym był z praw- 
dziwym rozmachem, znamionującym za- 
równo wysoki talent, jak kulturę nie- 
których wykonawców. 

W poniedziałek 20 b.m. „Nieuczei- 
wi* dramat Rovetti w tło maczeniu Kas. 
prowicza. We wtorek 21 b. m. „Ca- 
ryca”, sztuka w 3 aktach Longuela i 
Biro. EA s 

— Spis Związków i Stowarzy- 
szeń. Policja miejska przystąpiła do 
spisu wszystkich istaiejących w mieście 
Związków, Cechów, Stowarzyszeń i 
Korporacji. 

— Czas rozpoczęcia sprzedaży. 
Wobec gromadzenia się ludaości przed 
kom'tetami żywnościowemi i .magazy- 
nawi, p. Naczelnik powiatu wydał roz- 
porządzenie aby na widocznych miej 
scach umieszczone zostały większe na- 
pisy z oznączeniem czasu rozpoczęcia 
sprzedaży. 

— Kolekty nowej loterji. Dla o- 
sób, starających się otrzymać  kolekty 
nowo zatwierdzonej dla Królestwa 
Polskiego loterji klasowej, zarząd loterji 
stawia następujące warunki. ol ektor 
otrzymuje żądaną przez siebie liczbę 
losów i ponosi straty, jeśli nie sprzeda 
wszystkich losów; losów niesprzeda- 
nych zarząd loterji mie przyjmuje. Naj 
mniejsza liczba wydanych kolektorom 


losów określa się na 20 sztuk, Wyso- | 
kość składanej kaucji zależy od ilości | 


wziętych losów. Dla 20 losów kaucja 
wynosi w gotówce rb. 250. Kolekto- 
rzy będą otrzymywali po 60 kop. od 
każdego sprzedanego losu, oraz pro- 
cent od wygranych sum. 

— Nowy szyb węglowy. W trój- 
kącie pomiędzy Ostrą Górką, Łaskiem 
a plantem kolei Dęblińskiej, przystą- 
piono do wiercenia nowego szybu wę- 
glowego. 

— Trasport kartofli. W ubiegły 
czwartek nadszedł transport kartofli z 
okolic Warszawy w liczbie 7 wagonów, 
z których jeden wyładowano i zwie- 
ziono do aresztu miejskiego. Pozostałe 
wagony, z których dwa odkryte prze- 
znaczone są również dla Sosnowca, 
lecz w odkrytych wagonach kartofle, 
wskutek 5 stopniowego przymrozku z 
czwartku na piątek uległy w- wierz- 
chniej warstwie zmarznięciu., Spekula- 
cja kartoflana w mieście doszła już do 
tego stopnia, iż posiadacze znaczniej- 
szych zapasów żądają obecnie za ko- 
rzec aż 24 ruble. 


Z Będaina. 

-- Pocieszający objaw. Wobec 
podrożenia spirytusu i innych napoi 
wyskokowych, sniknęło z horyzontu 
wiele szynków, dzięki czemu pijanych 
na ulicy nie spotyka się, Jest to obja- 
wem bardzo pocieszającym, 

+ Komitet żywnościowy dla lud- 
ności chrześcijańskiej za przykładem 
komitetu żydowskiego, rozpoczął sprze- 
daż brukwi po 1 rb. 5 kop. pud, 
marchwi po 1 rb. i buraków po 1 rb. 
30 kop. pud. Cena brukwi jest sta- 
nowczo za wysoką, gdyż wszystkie 
handle sprzedają po 90 kop., marchew 
również można taniej nabyć na mieście. 

-+ Koszty egzekucyjne,  Ukazało 
się ogony, iż przy pobieraniu opłat 
podatkowych sposobem egzekucyjnym, 


Tragedja Słowackiego w 5-ciu aktach. 
(eny miejse zniżone. 


Sala Resursy w Dąbrowie. 
aw- Tylko 2 występy! a. 


m TEATRU POLSKIEGO pod kierunkiem i z udziałem b, dyrektora Te- 
atru Miejskiego w Wilnie 


BRONISŁAWA ORANOWSKIEGO 


| Garyca 


Bilety wezośniej nabywać można w eukierni „Versal“, 


będą ściągane również i koszty egze- 
kucyjne w wysokości 5 marek. z 


++ Folmularze. Policja tutejsza 
rozdała właścicielom nieruchomości dl4 
odpowiedniego uzupełnienia formularz 
gruntowe w celu ustanowienia podatk 
hipotecznego, właścicielom zaś domó 
blankiety wykazane z oznaczeniem r 
botników pracujących pracujących n 
miejscu lub za granicą. 


f 
f 
| 


OFTAPRY. 


Pani M. Mazurowej z Ujejsca za łaska 
ofiarę rb. 10 na Salę zajęć przy Chrzeż. Tow. 
Dobroczymności w imienin tegoż Opiekanka 
Turska składa serdeczne „Bóg zapłać”. 


HUTA PUSZKIN 


POSZUKUJE 


murarzy 
obeznanysh z robotami iabrycz- 


nemi, 


Zgłeczsć się u portjera. 1582 


~ - aż) 


Panienka z Warszawy | 


posiadająca kwalifikacje na nauczycielkę 
szkół ludowych i miejskich 
poszukuje posady w Sosnowcu | 
lub najbliższej okol:cy-——— 


Ko] 
H 


mee 
Kto ryzykuje, ten wygrywa! ` 


WIELKA i 
Hamburska Loterja Państwowa 


Kolosalne szanse przedstawia Hamburska Lote- 


rja Państwowa, której trzecie ciągnienie wkró 
ce nastąpi. 


Miljon marek 


jest ew. największą główną wygraną, jak rów- 
nież jedna z następujących: 


Mi. 300.000, 890.000, 880.000, 


Wiademość: w „Kurjerze Zagłębia”. 


870.000, 860.000, 850.000 It. d. 


SPECJALNIE 


Mk. 530.000, 300.000, 200.000, 
100.000 i 1. d. 


Na ciągnienie trzeciej klasy wysyłam losy po 
cenie urzędowej 


Marek 15— Marek 30,— Marek 60, — 
za '/. Losu  za”/s Losu za*/i Los 
Największe wygrane 3—7 klasy wynoszą: ew. 
Mk. 70,000, 80,000 90,000, 100,000 i ew 


jeden miljon marek. 


Tabelki wygranych i pieniądze wygrane wysyłam 
«atychmiast po każdem ciągnieniu. Plany ofi- 
cjalne są bezpłatnie oraz wysyłane zgóry. Pole- 
ca się zamawianie kilku losów, gdyż szanse wy- 
grania wówczas są daleko znaczniejsze. Klijen- 
tom moim już siedmiokrotnie wypłaciłem wiel- 
kie premja, ostatnio Zrazy w ciągu jedne go roku. 
Penieważ losy są bardzo poszukiwane szybko 


rozchwytywane, poleca się jaknajszyhsze 
zamawianie najpóźniej do 25 listopada. 


Jos. Dammann, Hamburg 
Kónigstrasse 25. 


Firma założ w 1851. Najstarsza i najwięcej zaa- 
na Kelekta Główna. 
Należności najlepiej przek. poczt., listy kosztują 
015 fen. 1592 


Wieczerem o godz. 7i pół 


eony miejse zwykle 


Sztuka w 3 akt. m. Lengusla i Ludwika Biro. 
1535-1-1 


Pee = Ws TWĄ 


TRAD. 


Kino-Sfinks 


w Sosnowcu 


e:i. m LJ a a s sa s a. a... PE . LJ » e .a as » 
Lone aastasse mamane AN 


i ir vaname do Sa o m A 
` iz) 


PAY 4 UR AO 


Adres telegc.: „Lodorauswaki”, 


|. Przy Radzie Miejscowe Opiekuńczej w Sosiowcu w Sostowcu | 


dnia IG b. m. zostało otwarte bezpłatne 


orad merry 


między goei: ; 
,M 


Í Biuro informacyjne 


Biuro będzie czynne we wtorki czwartki i sobety 
8 i pół i 7 i pół wieczorem w lokalu R. sł O. 
WSKIEGO Nr. 11. 


muy 


rHS NE he 


Wygrane 


ew. 800,000 Mk. 


Losy 'he b 


->1Q 25 | 
Gin ŻĘ i3 ji i paki r. 
zg yi 


Od środy 15 do poniedzidłku 20 listopada r. b. 
Kader- bogaty i urezmiaicony prośranal 


Powrót domniemanć 
czyli „W SZPONAM PAJĄKA” 
Kryminalmy Araniki w 3 exęściach, prawdziwe arcydziełe. „ 
NIEZAPOMNIANA MILOŚĆ przepiękna fantazja w kel. 
DUŻO KRZYKU O KIČ — komedja. 
WALKAJBYKÓW — natura. 


„Zacisze“ 


-- wejście od al. Dęblińskiej. — 


1-szy obres z serji 


M | STPS C A IT, 
fabryka cholewek i wszystkiek artykułów potrzebnych do szewstwa. 


Żelazno towary, Import, Eksport, 
zależena 1870, BERLIN N. O. 18, WASSMAŃNSTR. 28. 
` Teleśon Aleksaader Mr. 3055 
Poszukuje ma tutejszą okolicę edpowiednich osobistości do przejęcia Klji 
w komis also ma własny rachunek jak również kowmiwojażerów, którym 
będsić dostarczona kolekcja próbek. Ośerty uprasza pod powydtzym adresem, 


Kuoię wielkie ilości: 
Dębu, jesionu, olszy, "MJ 
sosny, "|. NIA | 


FABRYKA ROWERÓW 


i pmyborów dò ty kie 


Król Saskiej Loterji Krajowej Stanislawa heeri 


DĄBROWA Trzeciego Ma 
Peleca po cenach bardzo nis 
'WERY i wszelkie przybory jak Ad MSA 
tanie i sumiennie. reperuje, i odmawia 
rewery najbardziej zniszczone, 


a EA 
| ear paas | 


„|. Ingster 
przeprowadził się a 


m ula „Mrzzawstą i 10 


Pariani, codsńemnie m wyjątkiem niedzieł ed 
pd do 1$ rane i od 249 wiedz, 
am 


Khai eiai 3 JOZEF OSKÓLSKI Wydawoa. ANTONI MAZURKIEWICZ. Drukarnia „KURJERA_ ZAGŁĘBIA” ul..Dęblińska Nr. 7. 
Za pozwoleniem Camury Niemieckiej. 


KWRJER ZAGŁĘBIA niedziela dnia 19 listopada 1916 roku. RSA Nr. 262 


go nieboszczyka =F atalne tr zynastka = 


Od wtorku 14 do 20 listopids T. Em, 
„Palacz opium” wspaniały dra- 
wat w 6-iu częściach 


Szatan oplum 


z działem zajzaakomitosego artysty chikskiege LU - PW - PIKA. 


Na obrasie widać palarsie opiami. — Dramat ten cieszył się 
efromnem powodzeniem w Warszawie i bodri, 


Komisja Żywnościawa dla ludności chrześcijańskiej 
w Będzinie 


podaje do wiadomości mieszkańców, że chcąc choć w części zastąpić 
brak kartofli sprowadziła większe ilości brukwi, buraków ćwikłowych 
i marchwi i sprzedaje: 


brukiew po Rb. 1 kop. 5 za pud 
1 


buraki „ «w 
marchew y s 


Królewsko - Saska 
Loteria Państwowa 


Ciągnienie M klasy 6 i 7 grudnia 1916 r. 


M0.600ts:5* 55 000 "arzeck 


w Sumie Rubi 


= 20801000 = 


EBweatl. Główne Wygrane 


à 


500.000 
450.000 
400.090 


Specjalne 
300.000 
300, 000 
200.000 
150.000 
100.000 

Cena losu do II klasy : 


10 20 h- 1% 
Pełne Losy ważne do wszystkich klas 


Hs 


Eduard Renz 


Dresdeń A. Annenstr 33. 
Bank: Konto: Allg; Dtsch. Credit Kit. 


Wéber niśdóś stateGzaej ilości ziem- 
nisków Komisja żywnościowa spro- 
wadziła większy tranaport kapasty 
świeżej, wjborowej, *którą sprże- 
daje w sklepach okr", i 
alemniaczanych. © 
Cosi ża ód kòp "70 lab mk. 1.40. 


z BE” Zaklad leczniczy ma 
— Dra J. KMITY, =~ 


WARSZAWA, Nowowiejska 8. 


Ghecoby gardła, nem | mmwów. 1401-1-3 


Na scenie pod kier. Władysława Bernatowicza: 


Artytaskiat komedja w 1 ficia Tadeusza. Jaroszyńskiego. 


Peczątek przedstawienia w dnie iwykłó u = | godz. 6, w sivik e 
5-éj w wiódzielę 0 Dej po poł. > Muzyka Koncertowa. f: 


Uwaga! w próbach: „GRZESZNA NOC* fersaw 3 sktach 


Pokój Nr. 22“ 


arcywesoła farsa w dwóch aktach wywołująca 


NAZZA ZA AAA 
Be awów pmygrywa kwartet koncertowy, Sala dohrze ogrom. 


- Niezależnie od tego wkrótce nadejdzie większa partja © _4 i 


KASZY TATARCZANEJ. 1601 ?- Í 
ART BIKE BI 


*W. B. Piszel, Sosnowice Dęab lisaka Nr. 


salwy miekt. 


kN 
<> 


" "m "m 
" 11 r 


Urząd peśrednistwa prasy 


W Sosnowcu 1108 
ulica danai Nr. 11 (Iwangrodzka) 
ma zajęcie 
dla brukarzy, kucharok, służących, 
do wszystsiego, robotników na szosę, 
orąz potrzebuje dziewcząt do fabryki | 
za granicę z okolic Czeladzi i Milowice, | 
Wielkiej ilości robotników kopalnia 
mych, do tutejszych kopalń, a miró 

wicie pomocników“ (szleptówj, © 1 
Zarobek dla silnych ludzi pomad 17 
lat rb. 2.50 dla hamowaczy i cis 


| 
m” ©. 
czy rb. 1,70 dziennie, © | 
ywność po tanich cenach ż magaz js 
nów kopalnianych i mieszkani JE (E 4 
palni. | ra R 
Tamże poszukują I 
w kraji E 


Pomocnicy do Biura, egrodniki, tuśarze 
ET DANN stróż, tokarz, Ak lo 


Kto życzy sebie wykwietną robotę 
kuónierską! 
Niech się zwróci do warsatatu kuśnieraki ek; 


Basis 
owarżystwo ri 


Mandla skórami Zjedneczonych szewców Tar 

gowa 14. Posiuda damskie i męskie obawie * 
dobrego towaru i solidnej roboty mabyć mó 
żma za wyjątkiem niedziel i świąt po cenach 
nader/p: nych: an 1588-37 


Pokó 

uwoblowany daży, słonsesny z wszelkiemi wyj . 

> do wynajęcia Zaraz, Chemiczna 2 d 
Kostsotząa stróż: i p a-t! 


Argian do sprzedania wiadowość €hłodsy 
Arató 1591} 
sad am „ 
pelia wymi kołnierzami bej 
he morio a kołnierz płat a garnitury 
śkie, futro epósy m ana damskie pópia 
kolewki damskie, bławaty, firanki i wiele isć 
Shosviat Aleja 23, = m 8, 
Par 
set isikae oiałisiótwik =" apiri: 
tanie wiadomdźść w „Kurjerze" 1 
A O 


Do ajęcia 24 
Aa a kuchnią d _ jeden pokój N 
aaa MARE 50 Stróż wi 
oznaka 5% susizbo wa ane 


brád i pore ir 
Wada: pordjera F 


kat d 


